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KORESPONDENCYA
Gal. Spółki zfr?tu bydła i trzody chlewne!

we Lwowie.
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Wychodzi 
we czwartek kaidego tygodnia.
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Członkowie „Spółek preducen* 
tów b yd ła " otrzymują „Korea > 
pondencye" po połowie ceny.
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Nr. telefonu: Adres: Gal. Spółka zbytu bydła i trzody chlewnej Adres telegraficzny:
1530. we Lwowie, ul. Kraszew skiego 1. 7. Pecus — Lwów.

Przerabianie surowca.
G łó w n ą  za sad ą  zdrow ej i rozumnej g o s p o ­

darki w o b e cn y ch  cza sa ch  je s t  p rzerab ian ie  na 
m ie jscu  su row y ch  produ któw  i w y w ó z  to w a ró w  
w stanie, przydatnym  do konsum cyi, p o z a  g ra ­
nice kraju. T y lk o  kra je  pod w zglęgem  rozw oju  
życia  g osp o d a rc z eg o  najniżej s to ją ce  w y w o ż ą  su­
row iec w  t tanie  n ieprzerobionym . B o g a c tw o  zaś 
w szystk ich  k ra jó w  silnie p rz e m y sło w y ch ,  op iera  
się  g łów n ie  na p r z e r ó b c e  p r o d u k t ó w  
o b c y c h  czyli na fabrykacyi.  Anglia  n. p. nie pro 
dukuje w cale  u s c b ie  tych  o lbrzy m ich  ilości  b a ­
w e łn y  i wełny, k tóre  p rzerab ia  na p łótna i su k ­
na. T e n  m ateryał przyw ozi ona z najdalszych 
kra jów , a u s ie b ie  o g ra n icz a  się  tylko do przera b ia ­
nia  tych m a te ry a łó w  w sw o ich  o lbrzym ich  fa ­
b ry k ach  i rozsp rzea a ży  ich po c a łe j  kuli ziem­
skie j.

Z asa d a  ta o b o w ią zu je  w szy s tk ie  g a łę z ie  ży­
cia  g o s p o d a rcz e g o ,  a więc także ro ln ic tw o i ho 
d ow lę  b yd ła  oraz je g o  zużytkow anie . Kraj nasz 
je s t  olbrzym im  re z erw o a rem  b y d ła  dla ca łeg o  p a ń ­
stw a. Z a ch o d n ie  p ro w in cy e , a przed ew szystk iem  
W ied eń , ży ją  przew ażnie m ięsem  galicy jskiem . 
T ru d n o  sob ie  naw et w y o b raz ić ,  ja k b y  s ię  za­
chodnie prow incye  potrafiły o b e jś ć  bez  m ięsa 
g a l icy jsk ie g o  i c o b y  s ię  s ta ło ,  g d y b y  tak d ow óz 
nasze g o  m ięsa  na Z a ch ó d  nagle  ustał. Z naczen ie  
wyw ozu m ięsa g a l icy jsk ie g o  na Z ach ód  będzie  
się  z w ię k sz ać  z każdym rokiem, b o  kra je  tamte 
s ta ją  się coraz  bardzie j p rzem y słow y m i, a  ro zw i­
ja ją c y  s ię  przem ysł odbiera  ro ln ictw u obszar  
i rę ce  do pracy.

B y d ło  nasze idzie na Z a ch ó d  w stanie  p ra ­
wie w y ł ą c z n i e  s u r o w y m .  W y s y ła m y  p rz e ­
ważnie b y d ł o  ż y w e ,  a m i ę s a  stosu nkow o 
d osy ć  m a łe  i lości .  T y m  naszym w y w o z e m  s u r o ­
w ego  m ateryału  już za sad n iczo  grzeszym y p r z e ­
c iw  p raw id ło m  d obrej ,  p o stęp o w ej gospodarki,  
k tóra każe w y sy łać  produ kty  j a k  n a j w i ę c e j  
p r z e r o b i o n e  i z d a t n e  d o  k o n s u m c y i .  
P o s tę p u ją c  w m yśl tych zasad  pow inniśm y w y s y ­
ła ć  nie b y d ło  żywe, ale m ięso b itych  zwierząt 
oraz pro d u k ty  jeszcze  bardzie j przero bione ,  a w ięc  
wędliny, konserw y , tłuszcze i t. p. D orad za  nam 
to nie tylko sam a teorya, ale i praktyczne ro zp a­
trzenie się  w k orzy śc iach , ja k ie b y  z tego nasi 
h o d o w c y  mogli odnieść .

R ozpatrzm y po k rotce  te k orzy śc i :

Sk a rżą  się  nieraz nasi h od o w cy , że ich b y ­
dła, w ęd ru jące  kole ją  do W ied nia ,  t r a c i  p o  
d r o d z e  n a w a d z e  i w sku tek  tego  natural­
nie pom niej za się  je g o  cena. Skarg i  te są  uspra­
w iedliw ione, ale sam  fak t straty  na w ad ze  je s t  
przy na jp om yśln ie jszych  o k o licz n o śc ia c h  n ie m o ­
żliwy do uniknięc ia , bo  g orsze  w arunki bytu, jak  
podróż, brak n orm aln ego odżyw iania  się, mitręga, 
niew ygody i t. p. m u szą  s, o w o d o w a ć  n a d w e rę ­
żenia bydlęcia, co  się  natychm iast  od bija  na je g o  
wyglądzie, w ad ze  i t. p. Je ż e li  ta strata boli  każ­
dego ho d o w cę  z oso bn a , to cóż dopiero m ów ić, 
k ied y  się tę spraw ę zb ad a  ze s ta n ow isk a  og ó ln o ­
kra jow ego. O k o ło  dziesięć p ro cen t ca łe j  i lośc i  w y­
sy łan ego  b y d ła  idzie na m arne po drodze, tego 
m ajątku w ogólnym  k ra jow ym  bilansie  n iem a , bo 
zgubił  s ię  po drodze m iędzy G a l ic y ą  a W i e ­
dniem. Czy to nie szkoda tego ogrom nego m a­
ją tk u  i p ra cy  w eń w łożonej,  która marnuje s ię  b ez  
żadnej dla nikogo korzyści  ?

A stratę tę ponosim y p rzed ew szystk iem  w sk u ­
tek  stosow ania f a ł s z y w e j  m e t o d y  g o s p o ­
d a r c z e j :  w y sy łam y  b ow iem  za granicę  m a- 
teryał su ro w y  i to tak czuły  na trudy transportu , 
ja k  żywe zwierzę, na którem  się przecież ucią­
ż liw ość drogi daleko  silniej od b i ja  niż na jak im ś 
produ kcie  martwym, b aw ełn ie  czy żelazie i t. p.

Straty te j .  z ł a tw o ś c ią  un iknęlibyśm y, g d y ­
b y śm y  w ysyła li  na gra n icę  nie żywe bydło, ale 
m i ę s  o, w ędliny i t. p., bo  te proauKty martwe 
—  od pow ied nio  naturalnie k o n se rw o w an e  —  u le­
g a ją  d leko m niejszym zmianom i s tratom , niż 
żywy m ateryał.  Z drow a logika życia g o s p o d a r ­
czego dyktuje nam zatem konieczność  b i c i a  
b y d ł a  n a  m i e j s c u ,  w kraju, b o  w ten s p o ­
sób  u n iknęłoby  się  p rzed ew szystk iem  strat wskutek 
transportu, które się  d a ją  h o d o w co m  tak dotkli­
wie odczuć.

D rugą korzyścią  z w ysyłania  mięsa bitych 
zwierząt b y ła b y  o s z c z ę d n o ś ć  n a  k o s z t a c h  
t r a n s p o r t u .  D la  kolei je s t  rzeczą ob o ję tn ą ,  co 
ona w iezie  ze s o b ą :  żyw e b y d ło ,  czy też bite 
m ięso . D la  kulei g łów ną iz ecz ą  je s t  ciężar, w aga. 
Ileby to s ię  oszczędziło na k osztach  transpotu, 
g d y b y  się p ła c i ło  tylko za przew óz najbardzie j 
w artośc iow eg o  m ateryału , tj. mięsa bez  od p ad ­
ków, które  dla h o d o w cy  są  z u p ełn ie  praw ie  
s traco ne,  ale  transport za nie do W ied nia  musi 
się  mimo to zapłacić .

Jeże lib y  nasi  h o d o w c y  zrozumieli, że korzyst­
n ie jszą  d la  nich rzeczą je s t  w y s y ła n ie  m ateryału 
b itego i p rze ro b io n e g o  —  to m usie liby  się  p o ­
s ta ra ć  o po w ołan ie  do życia  n iezbęd nych  dla tego 
z a k ł a d ó w  i f a b r y k .  P o w sta ły b y  w ięc w n a ­
szym kraju rzeźnie m iejskie  czy spółkow e, p o ­
w sta ły b y  w ędlin iarnie  i inne fabryki. W ie le  rąk 
k ra jow y ch  zna la z ło b y  pracę  i zarobek . Z ara b ia l i ­
by nowi ludzie i h o d o w cy ,  b o  przecież zb yw anie  
n. p mięsa w e W ied niu , wędlin, czy k onserw  
b y ło b y  d aleko  korzystn ie jsze ,  niż zbyw anie  su ro ­
w ego by d ła ,  które  dopiero  w e  W ied n iu  musi być 
bite, przerab iane , w ogóle  przy g o tow an e  do kon­
sum cyi.

B ic ie  b y d ła  na m ie jscu , w e w łasn y ch  k ra jo ­
w ych za k ła d a ch ,  m usia łoby  p o c ią g n ą ć  za so b ą  
d alsze  je s z cz e  wyniki. Z b itego  b ydła  p o z o s ta ją  
rozm aite  c e n n e  o d p a d k i ,  ja k  skóra , kości, 
krew, rogi, s ierć , kiszki i t. p. K o n ieczn ość  prze­
róbki tych  o d p ad k ów  na m iejscu p o w o ła ła b y  do 
życia garb arn ie  i fabryki skór, fabryki sztucznych 
n a w oz ów  z krwi i kości  i inne z a k ła d y  p rzem y­
s ło w e .  P o w sta ły b y  nowe, dotąd nie is tn ie ją ce ,  
gałęzie  p rzem ysłu  w kraju i znów  szereg  ludzi 
miałby za ro b ek , znów  otw orzy łyb y  się  dla kraju 
n ow e źródła dochodu.

W  ten s p o s ó b  jed n a  g a łą ź  p rzem ysłu  s tw a ­
rza ła b y  n ow ą  gałąź ,  z nią' sp o k rew n io n ą  i od 
niej zaw isłą . Przem ysł rolniczy s ta łb y  się rodzi- 
c ielem  przem ysłu fab ry czneg o  dla dobra kraju 
i społeczeństw a.

W p ro w ad zen ie  w życie  tej idei up rzem y sło ­
w ienia  pro ukcyi rolniczej da s ię  o s ią g n ą ć  tylko 
na  podw alin ie  s i l n e j  o r g a n i z a c y i  p r o d u ­
c e n t ó w .  T ru d n o  z kimś za k ła d a ć  sp ó łk o w ą  rze­
źnię, kiedy on nie umie naw et w ysłać  sztuki sw ej do 
W ied n ia  bez p o m ocy  po śred nik a .  W przód  musi —  
jeżeli  nie c a ł a j r K  to przynajm niej znaczna cz ę ść  
ludności  zrozum ieć dokładnie  k o r z y ś c i  z e  
w s p  ó l n e j ,  z o r g a n  i z o  w a n e j  p r a c y ,  która 
dziś je s t  w arunkiem  udania się każd ego w ięk szego 
p rzedsięw zięcia , a potem  te przed siębiorstw a za­
k ład ać  będziem y. T a k ie  przed siębiorstw a w ym a­

g a ją  ponadto wielkich k a p i t a ł ó w ,  co  przy 
silnej finansow ej podstaw ie  naszych  centra lnych  
organizacyi je s t  m ożiiw e do pokonania ,  byle  tylko 
znal - źli się  ludzie ochotni do pracy i w  myś 
og ó lneg o  program u d zia ła jący .

D o  w ykonania program u pracy , k tóryśm y 
wyżej nakreśli l i ,  prędzej czy później przy jść  musi. 
b o  go dyktuje zdrow a teorya i praktyka g o s p o ­
darcza. Im prędzej do n iego przyjdzie, tern lepiej 
będzie  dla kraju i dla h od o w cow , b o  oszczęd zą 
s o b ie  tych  strat, które  dziś ponoszą  i stw orzy  s ię  
w  kraju now e źródło w y tw órczośc i  i pracy. Przez 
ulepszanie  organ izacyi spółek  p io d u ce n tó w  idzie­
my ku tej cnwili,  k iedy żadna szuiKa spó łk ow a 
nie pó jdzie  żyw cem  do W ied n ia ,  ale  zabita  b ę ­
dzie we w łasn e j rzeźni i kiedy o b o k  tych rzeźni 
w y ro sn ą  inne fabryki, tę tn iące  now em  życiem 
i pracą.

Kronika.
Członków Spółek producentów oraz w s z y s t ­

kich naszych  czyte ln ików  p ro sim y, aby  nam  nad sy ła l i  
sw o je  uwagi o  sp ó łkow ym  zbycie bydła, k tóre  to 
uw agi,  o  ile m ieć  będą o g ó ln e  znaczenie ,  d ru ko w ać 
będziem y w naszej  » K o re s p o n d e n c y i« .  P rag n ęl ib y śm y  
bo w iem , aby  nasza » K o re s p o n d e n c y a «  była rzeczyw istym  
o r g a n e m  w szy stk ich  S p ó łek ,  zw ierciadłem  ca łeg o  ru chu  
han d lo w eg o ,  w y m ia n ą  d o św iad czeń ,  zdobytych  na  polu 
z o rg an izo w an e go  handlu  w ca łym  kraju. Przez taką 
pu bliczną  w ym ianę  d ośw iadczeń  u n ik ać  będą nowe 
Spółki s ta ry ch  błędów  i rozw ój ich będzie  szyb szy  i 
in ten s y w n ie js z y .  Przez ta k ą  p u b l icz n ą  w y m ia n ę  myśli 
s k o n so l id u je  się  i u j e ć n o s ta jn i  całą  n aszą  pracę,  
w zm o cn i  s ię  o ig a n iz a c y ę  i w ybierze  się  na j lep sze  form y 
pracy.

Przez to także p o d n ie s ie  s ię  ż y w o tn o ść  i w arto ść  
n asze j  » K o r e s p o n d e n c y i« ,  k tóra ,  od zw ie rc iad la jąc  ruch 
han d lo w y w S p ó łk a c h  p ro d u ce n tó w ,  s ta n ie  się  o r g a ­
nem  n asze j  całe j  o rg an izacy i  i pracy.

Z tych  względów w s p ó łp r a c o w n ic tw o  cz łon ków  
Sp ó łe k  w K o res p o n d en cy i  j e s t  bardzo  pożądan e, a dla 
n asze j  w sp ó ln e j  pracy n iezb ędn e  i sąd zim y, że w y ­
traw ni k ierow n icy  Sp ó łe k  oraz dośw iadczen i  cz ło n ­
kow ie n am  s w e g o  c e n n e g o  i p o ż ą d a n eg o  w sp ó łp ra c o -  
w n ictw a  nie od m ów ią .

Sprawozdania z targów.
Targ bydła we Lwowie.

Lwów, 24. stycznia 1913.

Na dzisiejszy targ spędzono: W ołów 22 szt., bu- 
haji 9 szt., krów 185 szt. Razem bydła grubego 216 szt. 
Jałowriika 107 sz ., cieląt 257 szt., owiec (kóz) — szt., 
Nierogacizny 193 szt. Razem 773 szt.

Płacono za jeden cetnar metryczny żywej wagi tj. 
za 100 klgr.: W oła opasowego od 100— 108 kor., woła 
chudego od 00 —00 kor., buhaja od 8 4 —98 kor., krowy 
rzeźne od 50—80 kor., jałownika od 5 6 —96 kor., cielęcia 
od 82 — 118 Kor., nierogacizny od 100 109 kor.

P łacono za sztukę : W oła opasowego od 350—720 
kor., woła chudego od 0 0 0 - 0 0 0  kor., buhaja 320—832 
kor krowy rzeźne i hodowlane od 120—540 kor., ja ło -  
wniKa od 60—4^2 kor., cielęcia od 3 8 —74 kor.. N ieroga­
cizny od 9 8 — 132 kor.



Targ bydła we Lwowie.
Lwów, dnia 29. stycznia 1913.

Na dzisiejszy targ spędzono : W ołów 51, buhajów 16, 
krów 62. Razem bydła grubego 129 sztuk. Jałow nika 173 
sztuk, cieląt 290, owiec (kóz) — , nierogacizny gal. 97, 
nierogacizny węgierskiej Razem 689 sztuk.

Płacono za jeden cetnar metryczny żywej wagi tj. 
za 100 k lgr.: Wołu opasowego od 90 do 108 kor., wołu 
chudego na opas od — do - kor., buhaja od 84 do 96 
kor., krowy rzeźne od 56 do 86 kor., jałow nika od 60 do 
92 kor., cielęcia od 86 do 111 kor., nierogacizny gal. od 
98 do 116 kor., węg. od do — kor.

Płacono za sztukę: Wołu opasowego od 340 do 
712 kor., wołu chudego na opas od kor. 00  > do 000, bu­
haja od 291 do 596 k., krowy rzeźne i hodowlane od 160 
do 420 kor., jałownika od 60 do 360 koron, cielęcia od 30 
do 58 kor., nierogacizny gal. od 86 do 162 k o r., węg. 
od 000 do 000 kor.

Targ bydła w Krakowie.
Kraków, dnia 21. stycznia 1913.
Na targ dzisiejszy spędzono bydła rogatego 594, 

cieląt 260, ow iec i kóz 3, nierogacizny 538, razem  1395 
sztuk.

Płacono za jeden cetnar metryczny żywej w agi: 
Buhaje od 70 do 100 kor., woły od 70 do 108 koi., kro­
wy od 60 do 87, jałownika od 70 do 91 k o r , cielęta od 
— do — kor., nierogaciznę tuczną od — do -  kor.

Bitej w a g i: Nierogaciznę od 144 do 162 kor.
Z zakupionych na oko płacono na sztukę : Buhaje 

od 130 do 320 k o r , woły od 300 do 400 kor., krowy od 
120 do 310 kor., jałówki od 96 do 280 kor., cielęta od 
35 do 70 kor., owce i kozy 20 do 26 kor.

Ze spędzonych na targ zw ierząt sprzedano: na
m iejscow ą konsumcję 1129 szt., na korisumcję innych gmin 
kraju 249 sz t., na eksport za granicę kraju bydła roga­
tego 17, na eksport za granicę kraju nierogacizny —.

Ceny powyższe obliczone bez opłaty akcyzowej.

Targ bydła w Krakowie.
Kraków, dnia 28. styc/uia 1913.

Na dz siejszy targ spędzono : buhaji 29, wołów 25 
krów 25, jałówek 19, bydła rogatego rogatego 98, szt

cieląt 239 szt., owiec ikóz — szt., nierogacizny 597 szt. 
Razem 934 sztuk.

Płacono za jeden cetnar metryczny żywej wagi,
Buhaje od - do — kor., woły z paszy od — do — kor.
woły chude od — do — kor., krowy od — do — kor.
jałownik od — do — kor., cielęta od —do — kor., nie­
rogaciznę tuczną od — do — kor.

B ite j wagi: Nierogaciznę od 148 do 162 kor.
Z zakupionych na oko płacono za sztukę: Buhaje 

od 104 do 310 k o r , woły od 250 do 400 kor., krowy od 
150 do 2 0  kor., jałów ki od 100 do 292 kor. cielęta od 
29 do 60 kor., owce i kozy od — do —' kor.,

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.
Ze spędzonych na targ zw ierząt sprzedano: na 

m iejscow ą konsumcyę 832 s z t , na konsumcyę innych gmin 
kraju 80 szt., na eksport za granicę kraju bydła rog tte- 
go 22.

Targ bydła rogatego we Wiedniu.
W iedeń, dnia 27. stycznia 1913.

Na dzisiejszy targ spędzono : 3.432 szt. bydła ro­
gatego z te g o : bydła tucznego 2657, bydła z pastw i­
ska — , bydła chudego 775; według gatunków 2031 wo­
łów, 590 buhajów, 710 krów, 98 bawołów.

(Przez Organizacye rolnicze dostawiono sztuk 111).
Poza targiem zakupiono w ubiegłym tygodniu 618.
W porównaniu z targiem z ubiegłego tygodnia był 

dzisiejszy spęd o 882 sztuk mniejszy, a to spędzono o 605 
bydła tucznego, o 00 bydła z pastwiska, o 277 bydła chu­
dego mniej, zaś według gatunków dostarczono mniej o 4 3 i 
wołów, 226 buhajów, 256 krów, zaś bawołów 31 więcej.

W edług pochodzenia dostawiono z W ęgier 2378 
sz t, z O ilicyi 319, z innych krajów austr. 705 szt.

C en y: galicyjskie woły średnie 105 do 112, prima 
od 111 do 118, Iwyj. 120). W ęgierskie woły liche 84 
do 94, średnie 9 6 —106. prima 1 0 3 -1 1 4  (wyj. 118). Nie­
m ieckie: woły liche 96 —108, średnie 110 do 120, prima 
122 do 130 (wyj. 136). Buhaje 74 —94. Krowy 72 do 104. 
Bawoły 56 do 62, węg. bydło z pastwiska 00 do 00, g a ­
licyjskie 00 do 00, bydło clmde 46 do 68 kor. za 100 kg. 
żywej wagi.

Tenden y a : Miino mniejszego spędu chęć zakupu 
bardzo słaba. Ceny utrzymały się z trudnością .w ramach 
zeszłotygodniowych, a w ostatnich sortach nawet cokolwiek 
spadły.

Ceny nierogacizny we Wiedniu.
W iedeń, dnia 28. stycznia 1913.

Na dzisiejszy targ spędzono ogółem 17.660 sztuk ; z 
tego 10.198 szt. mięsnych, w tern 6.389 szt. galicyjskich, 
7 462 szt. tłust. Przez organizacye rolnicze 576 sztuk, a to : 
Galicyjska Spółka zbytu bydła i trzody chi. 497 szt., orga­
nizacye inne 43 szt.

Ceny sztuk galicyjskich: wybrakowane od 80 do 
i04, (wyj. —), śreanie od 106 do 110, lekkie prima od 110 
do 116, (wyjątkowo — ), ciężkie od 110 do 120 K. 
(wyj. — ). Ceny sztuk w ęgierskich: prima od 122 do 128.
średnie od 108 do 120, stare lekkie 9 0 —106. Ceny szt. 
z M oraw : prima od 100 do 116 (wyj. — ), za 100 kg. 
żywej wagi.

W porównaniu z tygodniem ubiegłym spędzono 
ogółem o 2046 szt. w ięcej, w tem sztuk młodych o 1242 
szt. w ięcej, zaś tucznych o 804 więcej.

Tend encya: Ceny wskutek spędu, przewyższającego 
zapotrzebowanie, spadły o 8 dojlO hal. na 1 kg. żywej wagi.

Do Czech sprzedała Spółka 40 sztuk.

T arg bydła w Pradze.
P raga , dnia 27. stycznia 1913.

Na dzisiejszy targ spędzono 1031 szt. bydła rogatego 
a m ianow icie: czeskiego 164 sztuk, galicyjskiego 867 szt. 
i 0 sztuk węgierskiego.

W edle gatunków spędzono 289 wołów, 310 buhajów, 
250 krów i 182 jałownika.

Ceny za 100 kg. żywej wagi bez opłaty akcyzowej.
B y d ł o  c z e s k i e  88 — 115, prima 116—122 (wyj. 

123 — 128), buhaje 8 0 —106, (wyj. 000), Krowy 6 4 —96.
Bydło g a l i c y j s k i e :
W oły 8 4 —120 K; buhaje 6 0 —108 K; krowy 4 0 — 100K, 

jałówki 7 0 —108 K, styryjskie woły 0 0 0 —000.
C e n y  w ę g i e r s k i e :  W oły 000 -000.
W oły sprzedawano przy spokojnej tcndtncyi. Bu­

haje i tłuste krowy miały żywy popyt. Cnude Krowy były 
słabo poszukiwane.

Na targu mięsnym ceny wszystkich gatunków mię­
sa wahały się i utrzymały się w średnich granicach.

Wszelkie przesyłki
B

B

bydła rogatego i nierogacizny, przeznaczone na 
ta r g  w ie d e ń s k i ,  należy adresow ać:

Landwirtschaftliche Viehverwertungsstelle 

Wien III. St. Marx.

Fracht czerwony (Eilgutem). — Galicyjską 
Spółkę zbytu bydła i trzody chlewnej we Lwo­
wie („Pecus") podpisać należy jako nadawcę to­
waru i obok umieścić nazwisko wysyłającego.

Wschodnia Galicya aż do Jarosławia ła­
duje bydło rogate najpóźniej do środy Niero­
gaciznę najpóźniej we czwartek. — Natomiast 
cała zachodnia Galicya od Jarosławia na zachód 
ładuje o dzień później.

O dokonanej wysyłce należy telegraficznie 
zawiadomić Biuro wiedeńskie: „Nfielwerwertung —  
W ien " i „Spółkę zbytu bydła we Lwowie" pod 
adresem : „P ecu s" Lw ów .
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|  Wszelkie przesyłki
i nty bydła rogatego. nierogacizny idące na sprze- ty 

ddż do Lwowa należy adresować:

Galicyjska spółka zbytu 
bydła i trzody chlewnej
Lwów-Podzamcze, Rzeźnia
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k  Bydło, przeznaczone na lwowski targ y; w  w
)X środow y* należy ładować w po- 

n ied z ia lek  rano — zaś bydło, prze- S  

znaczone na targ piątkowy* należy ^  

ładować w śr o d ą  rano. X

W y d a w c a :  Gal. S p ó łk a  zbytu bydła i trzody ch lew nej we L w o w ie .
Z Drukarni P o lsk ie j  we L w o w ie ,  C horążczyzna  31.

R e d a k to r  od pow ied zia lny : F R A N C IS /L IC  L E D O G H O W SK I.


